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zaliczają popraw ę w arunków  m aterialnych życia, takich jak: pomoc osobom n aj
biedniejszym , um ożliw ien ie w yjazdów  do N iem iec w  celach zarobkowych, zorga
n izow anie stałych m iejsc spotkań dla członków  organizacji. Ponadto podkreślali, 
że n ie  interesują ich spraw y tzw . w ielk iej polityki, a głów ne w ysiłk i koncentru
ją w okół problem ów  najbliższego środowiska. Za najpiln iejszy  problem  uznają 
naukę języka n iem ieckiego (w iększość ze zrzeszonych n ie zna tego języka). D la
tego nacisk kładą na organizow anie kursów  językow ych.

W referacie A. Saksona pt. „Społeczne uw arunkow ania działalności przyw ód
ców  niem ieck iej m niejszości narodow ej w  W ielkopolsce” poruszono rów nież pro
blem  braku znajom ości języka n iem ieckiego. Jak w ynika z w ypow iedzi jedne
go z liderów  m niejszości n iem ieckiej w  W ielkopolsce ok. 80°/o członków  koła nie  
zna tego języka. R eferent zw rócił rów nież uw agę, podobnie jak jego przedm ówcy, 
na lęk  przed społecznością polską oraz poczucie n iech ęci Polaków  w obec N iem 
ców . Św iadczy o tym  m.in. fakt, że tablica inform acyjna siedziby tow arzystw a  
w yw ieszana jest tylko w  dniu posiedzeń, aby n ie w yw oływ ać złych em ocji. R e
ferent podkreślił rów nież, że N iem cy w  W ielkopolsce n ie w ykazują zaintereso
w an ia  „w ielką polityką”.

W ystąpienie J. R ogalli pt. „Rola i oddziaływ anie reprezentantów  ludności ro
dzimej na Ś ląsku i M azurach” ukazało w yn ik i badań historycznych. Mówca scha
rakteryzow ał trudne położenie ludności rodzim ej, szczególnie jej przyw ódców, w  
okresie m iędzyw ojennym , k iedy tereny Śląska i Mazur w chodziły  w  skład III  
Rzeszy. Ó w czesne w ładze prow adziły politykę k ierując się zasadą —  w szystko co 
nie jest czysto niem ieckie podlega restrykcjom . To spraw iało — zdaniem i re
ferenta —  że część elit ludności rodzim ej, n ie  w idząc m ożliw ości utrzym ania sw o
jej tożsam ości kulturow ej w  państw ie niem ieckim , optowała w  1945 r. za Polską  
w  nadziei, że w  kraju tym  będą m ogli rozw ijać sw ą kulturę. W ładze polskie po 
w ojn ie uznały, że autochtoni to w yłączn ie Polacy, co było —  zdaniem  J. Rogalli

w yrazem  potraktowania ich w  kategoriach politycznych i ponow nie znaleźli 
się  w  trudnym  położeniu. D odatkowo sytuację autochtonów  pogarszała akcja re- 
polonizacyjna prowadzona w  w ielu  przypadkach bez poszanow ania kultury rodzi
m ej. Konkluzją referatu jest stw ierdzenie, że ludność rodzim a jest społecznością  
skupiającą w  sobie zarówno elem enty  polskie, jak i niem ieckie.

D yskusja jaka w yw iązyw ała  się po każdym  w ystąp ien iu  potw ierdzała duże zain 
teresow anie badaczy tą problem atyką i konieczność prowadzenia dalszych badań.

MNIEJSZOŚCI NARODOW E I RELIGIJNE W POKOM UNISTYCZNEJ 
e u r o p i e  Ś r o d k o w o - w s c h o d n i e j

We w rześniu 1991 r. pow ołany został do życia przez grono pracow ników  nau
kow ych UMCS i KUL Instytut Europy Środkow o-W schodniej. Jest to placówka  
oparta na form ule prawnej odnoszącej się do stow arzyszeń. Została sądow nie za
rejestrow ana jako T ow arzystw o Instytutu  Europy Środkow o-W schodniej. Sw oją  
uw agę skupia ona na takich dziedzinach, jak historia, prawo, politologia, ekono
mia, ekologia oraz w  pew nym  zakresie nauki teologiczno-filozoficzne.

W 1992 r. Instytut zorganizow ał dw ie duże konferencje m iędzynarodowe: w  
czerw cu, przy w spółudziale un iw ersytetu  z L ille  nt.: „H istorycy w obec proble-
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m ów tożsam ości narodowej i europejskiej —  m iędzy nacjonalizm em  a un iw er
salizm em  X V I I I -X X  w iek u ”, a 2 0 -2 3  października nt.: „M niejszości narodow e
i religijne w  pokom unistycznej Europie Środkow o-W schodniej”. Obie sesje zgro
m adziły liczne grono badaczy z krajów  Europy Środkow o-W schodniej oraz Fran
cji, W łoch, W. B rytanii, A ustrii, Kanady i USA. Ponadto staraniem  Instytutu od
było się sem inarium  dotyczące podręczników  do nauki historii Polski, Białorusi, 
L itw y i Ukrainy.

K onferencja październikowa rozpoczęła się obradami plenarnym i, w  czasie 
których uczestn icy w ysłuchali czterech referatów  zaprezentow anych przez osoby 
znane ze sceny politycznej. O polityce w obec m niejszości na terenie B iałorusi m ó
w ił O. Trusow, L itw y —  J. Tum elis, U krainy —  I. Dziuba oraz Polsk i — J. Hen
nelowa. Potem  obrady prowadzone były  w  trzech, rów noległych  sekcjach proble
mowych.

W sekcji I, zajm ującej się „Polityką narodow ościow ą państw  Europy Środ
kow o-W schodniej” w ygłoszonych zostało 28 referatów. K oncentrow ały się one na: 
a) polityce narodow ościow ej Rosji i  ZSRR (m.in. represje w obec P olaków  i Gre
ków  na U krainie w  latach trzydziestych i czterdziestych, w spółzależności kon
flik tów  politycznych, religijnych, etnicznych i w ew nątrzetnicznych); b) polityce  
narodow ościow ej Polsk i (m.in. m niejszości narodow e w  m yśli politycznej ugrupo
wań politycznych); c) polityce narodow ościow ej B iałorusi, L itw y i Ukrainy.

Sekcja II zajm owała się statusem  praw nym  m niejszości narodow ych. W ygło
szonych zostało łącznie 10 obszernych referatów , m.in. om ów iony został status praw 
ny m niejszości tak w  okresie m iędzyw ojennym , jak i pow ojennym , status praw ny  
m niejszości w  Polsce w  św ietle  projektów  obecnie przygotow yw anej konsty
tucji, położenie praw ne m niejszości w  poszczególnych państw ach Europy Środ
kowo-W schodniej.

Ponad 100 osób uczestniczyło w  obradach sekcji III, pośw ięconej „M niejszoś
ciom narodow ym  i religijnym  w  św ietle  statystyk”. W ygłoszono na niej 13 refe
ratów autorstw a badaczy z Białorusi, Czech, Rosji, S łow enii, U krainy oraz P ol
ski. D otyczyły one m.in. m etodyki i roli statystyk  w  badaniach zagadnień na
rodowościowych, św iadom ości narodow ej i jej uw arunkowań, statystyk  kościel
nych.

K onferencja została zakończona ponow nym i obradami plenarnym i. Podsum o
wano w tedy efek ty  prac poszczególnych sekcji problem owych, starając się sfor
mułować najistotn iejsze postulaty badaw cze i polityczne. We w nioskach końco
w ych w yeksponow ano potrzebę w łączenia się in telektualistów  do działań zapo
biegających konfliktom  narodow ościow ym , w skazano na niezbędność rew izji m i
tów  i stereotypów  utrudniających koegzystencję państw  Europy Srodkow o-W schod- 
nieJ, sugerowano potrzebę generalizacji zobowiązań m niejszościow ych. W skazano 
też w  tym  ostatnim  kontekście na niebezpieczeństw a w ynikające z uw idacznia
jącej się obecnie tendencji bilateralizacji k w estii narodow ościow ych.

Zam ykając obrady prof. J. K łoczow ski, prezes Instytutu Europy Środkow o- 
W schodniej w  L ublinie skonstatow ał, że sposób traktowania m niejszości narodo
w ych jest i będzie istotnym  probierzem  zm ian dem okratycznych w  państw ach po
kom unistycznych. Istotną rolę w  tych procesach pow inna odegrać utworzona 19 
Października 1992 r. w  L ublinie Federacja Instytutów  Europy Srodkow o-W schod- 
nieJ. do której przystąpiły — poza lubelską —  placów ki z Budapesztu, Mińska 
°raz Lwow a.
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